
P ie ś n i ludowe hutników p o lsk ich

Studium

1. Uwagi ogólne

Słowo lud wraz z jego synonimami posp)ólstwo i gmin znane

było dobrze już w XVI wieku. Ówcześni p isa rze rozu m ieli pod

tym pojęciem warstwę chłopską , która do c h w ili obecnej

zachowała najw ięcej pierwiastków ludow ości. A le już wówczas

słowa lud używano również w szerokim p o jęciu na oznaczenie
o

ca łeg o naroduw, choć znacznie c z ę ś c ie j sprowadzało s i ę ono do

c h ło p s k o ś c i.

Przy równoczesnym utrzymywaniu s i ę obydwu t r e ś c i semantycz¬

nych, doba ośw iecenia i romantyzmu poszerzyła wąski zakres

p o ję c ia lud o warstwy p le b e js k ie m ia st . W tym c za sie bowiem

m ia sta , a do nich upodobniały s i ę również coraz l i c z n i e j s z e

o sie d la gó rn iczo -h u tn icze, były główną kolebką rozw ijającego s i ę

pom yślnie rękod,zielnictw a, które sta n o w iło zalążek nowoczesnego

przem ysłu. A w łaśnie o przebadanie między innymi "rękodzieł

p ospólstw a” , i to na w szystk ich h istoryczn ych ziemiach p o ls k ic h ,

apelow ał jeden z najznakom itszych p r z e d s ta w ic ie li ośw iecenia,

Hugo K o łłą ta j, w swoim szerokim programie badań ludoznawczych

z 1802 roku4 . Zresztą już przed K ołłątajem grupy zawodowe z ic h

przejawami życia muzycznego /śród Słow ian, wprawdzie ty lk o

w obrębie ówczesnego państ /a n iem ieck iego, d o str z e g a ł jeden

z p ie r /szych fo lk lo r y stó w XVIII v/ieku, w ie lk i p isa r z i m y ś l i c i e l

Johann G o ttfried Herder, mając chyba na m yśli głównie Łużyczan,

S ło /ińców, Ślązaków, Kaszubów i Mazurów. W swej czołowej pracy,

"Myśli o f i l o z o f i i dziej ó /" powiada o S ło /ianach tak: "Ha ziemiac

n iem ieck ich upraw iali górnictw o, ro zu m ieli s i ę na to p in iu

i odlewaniu m e ta li, w arzyli s ó l , t k a l i p łó tn o , s y c i l i miód,



s a d z i l i drzewa owocowe, wiodąc na swój sposób ż y cie ra d o sn e ,

w ypełnione muzyką" .

Z przeobi ożenia;iii n a tu ry ekonom iczno-siD ołecznej oraz

wypadkami p o lity c z n y m i P o ls k i XIX wieku p o ję c ie lu d nabrzm iało

nowymi tr e ś c ia m i. Tak d o jr z a ła klasy czn a d la o k resu k a p ita liz m u

d e f i n i c j a , k t ó r e j autorem b y ł p i s a r z i uczony F ryderyk Henryk

ewestam, a k tó r ą ogłoszono w tom ie E n cy k lo p ed ii pow szechnej
..v 4 - / , . ..

z 186ą ro k u ; ,łI śc isły m jed n ak p o ję c iu wyraz lu d oznacza w ielk ą

masę s p o łe c z n o ś c i w k o n tr a ś c ie z a r y s to k r a c ją rodow ą, p o lity c z n ą

i fin a n so w ą, głów nie zaś k la s y n iż s z e , t o j e s t w ło śc ia n , rolników

i ca ły p r o l e t a r i a t m ie js k i i w ie js k i" . Słowo p r o l e t a r i a t s t a ł o

s i ę zatem nowym synonimem lu d u , z a s tą p iło n ie ja k o term in y

posp ó lstw o i gmin, k tó r e c o ra z b a r d z ie j n a b ie r a ły zn a cz en ia

h is to ry c z n e g o . Wkrótce term i,n t e n w zbogacili; tre ś c io w o r o b o tn ic y ,

nazywani p r o le ta r ia te m fabrycznym . I)o p o ję c ia lud to nowe okreś¬

le n ie w n ió sł w la ta c h o s ie m d z ie s ią ty c h u b ie g łe g o wieku B ro n isław

B ls ło b ło c k i, p i e r /szy p o ls k i k ry ty k l i t e r a c k i "nawiązujący

świadomie i d o jr z a le do t r a : ł y c j i re w o lu c y jn e j dem okracji r o s y j  ¬

s k i e j . Jak p is z e wydawca i kom entator je g o tw órczego dorobku,

Samuel S a n d lo r: " P o ję c ie ludu b y ło u B ia ło b ło c k ie g o ś c i ś l e

o k re ślo n e s z a l i c z a ł doń p r o l e t a r i a t fa b ry c z n y , p r o l e t a r i a t

w ie j s k i / j e g o te rm in / oraz ,podstawowe mssy ch ło p stw a" . B ia ło -

b ło c k i w id z ia ł lu d w ustaw icznym i wzajemnym oddziaływ aniu

z w szy stk im i p o z o sta ły m i -p upami sp o łeczny m i, co jak wiadomo,

ma rów nież i w k u ltu rz e w ie lk ie z n a c z e n ie , Warto p rz y to c z y ć t u

je g o w łasne sło w a : "Lud, ż y ją c odosobnionym życiem , doznaje

jednakże wpływu ogólnego u s t r o j u sp o łeczn eg o i państwowego.I

W szystkie grupy sp o łe cz n e o d d ziały w ają c ią g le na s i e b i e p rz e z

ty s i ą c e s p a ja ją c y c h j a łączn ik ó w ” 8 . ’

Iłowej m o d y fik a c ji u le g ła d e f i n i c j a ludu u w ybitnego etn o lo g a
- ’ - r 1/.,y V ;l ł’ ’ .

i so c jo lo g a Jana S ta n isła w a B y s tro n ia . Bo ludu s a l i c s a ł on,



p ró cz warstw;y c h ło p s k ie j, s z la c h tę zaściankov/ą /n ie b e z pewnych

z a s tr z e ż e ó / i n ie k tó r e grupy zawodowe, jak flis a k ó w i p a s te r z y ,

z te g o p o ję c ia w ykluczał n ato m ia st myśliwych oraz ludność m iast

i m ia ste c z e k , choc pod n ie k tó ry m i względami, jak w z a k re s ie

zwyczajów i obrzędów, w łączał naw et i n t e l i g e n c j ę w program badań

9ludoznawczych . P re sć p o ję c ia lu d z o s ta ła w ięc p rz e z Jana

S ta n isła w a B y stro n ia w pewnym s to p n iu zawężona. Wszak na długo

p rz e d nim Oskar K o lb erg , w yprzedzając dalek o swą epokę, u c z y n ił

przedm iotem badań ludowznawczych c a ły niem al naród p o ls k i.

W d a ls z e j k r y s t a l i z a c j i w ąski i s z e ro k i z a k re s p o ję c ia lu d

co raz b a r d z ie j treśc .ia m i s i ę pokryw ały w ś la d za ogromnymi

- p rzeo b rażen iam i ustrojow ym i i w m iarę coraz w y ra źn ie j uw ydatnia¬

jących s i ę te n d e n c ji z r a s ta n ia s i ę w szy stk ich w arstw sp o łeczn y ch

i grup zawodowych w jedno sp o łeczeń stw o bezklasow e. Zaznaczyło

s i ę t o nawet w tym, że p rzy m io tn ik ” Ludowa" f ig u r u j e obecnie

w o f i c j a l n e j nazwie państwa p o ls k ie g o . Na tym fundam encie czołowy

e tn o g ra f p o ls k i , K azim ierz M oszyński, zbudował w la ta c h p ię ó d z ie n

s ią ty c h b ieżąceg o s t u l e c i a nową d e f i n i c j ę lu d u , k tó ry o b ja ś n ił

n a s tę p u ją c o : "P o siad a on w język u polskim dwie różne z a w a rto śc i

p o ję c io w e . Jedna obejmuje s z e ro k ie masy u narodów cywilizowanych,’

t e m ianow icie, co do niedawna n ie p o sia d a ły ośw iaty i p ro w ad ziły

żywot upośledzony w sto su n k u do w arstw uprzyw ilejow anych. Druga

1 0zawarto ść pokrywa s i ę mn.w. z term inem grupa e tn ic z n a " . Z pod¬

t e k s t u t e j d e f i n i c j i wynika-, że K azim ierz M oszyński, choć n ie

id e n ty fik o w a ł p o ję c ia lu d z p o jęciem n aró d , n a tu r a ln ie w. warun¬

kach cyw ilizow anych, t o w każdym r a z i e s ta w ia ł te p o ję c ia ta k

b l i s k o , iż n ie uważał za konieczne zaznaczyć d z ie lą c y c h je

r ó ż n ic znaczeniow ych.

Z p o ję c ia lud w ynikała konsekw entnie d e f i n i c j a k u ltu ry

ludow ej wraz z programem badań ludoznaw czych, obejmującym ta k ż e

w arstw y r o b o tn ic z e . A ponieważ obok górników h u tn ic y s ta n o w ili



i n adal st;anowią n a j l i c z n i e j s i , n a jb a r d z ie j sp o łe c z n ie uświado¬

miony i n a jb a r d z ie j prężny odłam p o lsk ie g o p r o l e t a r i a t u , samorodn

k u l t u r a , a więc i f o l k l o r muzyczny ty ch g ru p , m usiały p rę d z e j

czy p ó ź n ie j s t a ć s i ę przedm iotem odrębnych i szczegółow ych badań,

F akt znam ienny, że w h i s t o r i i badań p o ls k ie g o f o lk lo r u

ro b o tn ic z e g o p i e ś n i g ó rn icze były s z c z e g ó ln ie uprzyw ilejow ane,

Juz w ro k u 1655 otrzym ały one odrębne m iejsc e w ogólnej systom aty

co p o ls k i e j p ie ś n i ludow ej Pierw szy osobny z b ió r te k stó w

p ie ś n i g ó rn iczych bez m e lo d ii, zebrany z p e łn ą św iadom ością

f o lk lo r y s ty c z n ą - p r z e z S ta n is ła w a C iszew skiego, p ó ź n ie js z e ..;o .

.kiero’wnika p ie rw s z e j p o l s k i e j k a te d ry e t n o l o g i i m U n iw ersy tecie

12lwowskim,w yszedł drukiem w 1886 roku , p ierw sza c h a ra k te ry sty k a

p i e ś n i g ó rn icz y ch u k azała s i ę w 1907 ro k u t pierw szy naukowy

z b ió r ź r ó d e ł opubliko wano w 1954 roku 4 , zaś p ie rw sz e studium

15monografiozm w 1960 ro k u , Były te ż s p e c ja ln e k an c jo n a ły

r e l i g i j n e d l a górników , drukowane od. 1747 roku o;raz śp ie w n ik i

św ieckich p i e ś n i g ó rn icz y ch a w czasopism ach publikow ano ra z

po r a z pojedyncze p i e ś n i ,

In a c z e j m iała s i ę spraw a z ludowymi p ie ś n ia m i hutników ,

d ru g ie g o obok górników - n ajp o w ażn iejszeg o odłamu p r o l e t a r i a t u

p o ls k ie g o o bogatych tr a d y c ja c h , P ie ś n i h u tn ic z y ć h w chłonęły

d e ty c h c z a sc ;o p u b lik a c je ty lk o znikomą i l o ś ć , n ie p a r o m a ln ie

m i t ja z od g ó rn ic z y c h , a sam orodni ic h z b ie ra c z e p o z o s t a l i

w zapom nieniu Przyczyny te g o s ta n u rzec zy s ą r ó ż n o r a k ie , n ie

wszystkie mogły w y św ie tlić dotychczasow e b a d a n ia , wszakże

najpow ażniejszym powodem wydaje s i ę t o , że zawód h u tn ic z y c ie s z y ł

s i ę m n iejsz ą a tr a k c y jn o ś c ią , p o p u la rn o ś c ią i a u to ry te te m a n i ż e l i

g ó rn iczy i że h u tn ic y n ie z d o ł a l i w y k sz ta łc ić ta k p rę ż n e j

o r g a n iz a c ji ż y c ia” zbiorow ego, prawodawstwa, a w re sz c ie p rzy g o -
.Vv / 0 - f6:- .f.ć’B -6-

kowania do zawodu, co g ó rn ic y .



Nie znaczy to w cale, aby hutnicy n ie p o s ia d a li swoich

własnych p i e ś n i. Przy monogralicznych poszukiwaniach w obrębie

grupy zawodowej hutników ż e la z a , m eta li kolorowych, odlewników,

napotkano na /cale lic z n e p ie ś n i samorodne, związane tem atycznie

z życiem hutników oraz z rozwojem p o lsk ieg o hutnictwa tak m inio¬

nych okresów jak i doby obecnej. Okazało s i ę przy tym, że ludowe

p ie ś n i hutnicze nasycone są bogatą i ważką problematyką, która

może i powinna interesować w równej mierze etn ografa, muzykologa

i f i lo l o g a , co historyka ruchów społecznych i przemysłu. Stanowią

one bowiem in te re su ją c y komentarz do w ielu wydarzeń dziejowych

i s y t u a c j i sp ołeczn ych , są odzw ierciedleniem realnego bytowania

hutników tym wiarygodniejszym, że s t a ły s i ę wytworem zb iorow ości,

zobiektywizowanym i aprobowanym na drodze c z ę s te j praktyki

muzycznej. P ie ś n i hutnicze opiewają najróżnorodniejsze przejawy

o so b isteg o i zbiorowego życia hutników, dokumentują procesy

p rod u k cji, utrw alają nazwy z a ję ć , k o p a lin , narzęd zi pracy. Poza

w a rto ścią poznawczą są miarą w ra żliw o ści i uzdolnień artystycznyc]

hutników, zaświadczają o konkretnym wkładzie grupy h u tn ic ze j

w d z ie ło p o ls k ie j ku ltury narodowej.

W nin iejszym studium podejmuję s i ę uporządkowania problema¬

t y k i wokół ludowych p ie ś n i hutników p o ls k ic h . Poza uv/agami natury

o g ó ln e j, celem jego je s t podsumować stan badań, ocenie k rytyczn ie

źródła i oznaczyć ich z a sięg te r y to r ia ln y i rzeczowy, p r z e ś le d z ić

tra d y cje ludowego muzykowania w h u tn ic tw ie , ukazać związki p ie ś n i

z ca ło k szta łtem kultury ludowej, wskazać na r o lę twórców i wyko¬

nawców ludowych, roz /ażyc spra /y system atyki i ró /nocześnie

dokonać przeglądu tem atyki, o k r e ś lić /r e sz c ie cechy a rty sty czn e

muzycznego fo lk lo r u hu tn iczego. Następująca po studium a n to lo g ia

ludowych p ie ś n i hutniczych ma u d ostępn ić - pracownikom nauki

i szerokiemu sp ołeczeństw u - wybór n ajlep szych źród eł. Ma tym

samym przyczynić s i ę do poznania a rtystyczn ego dorobku hutników



w d s ie d a łn ie sam orodnej p i e ś n i t jak fmnie ż do Jego upo Bzecłm l

n is w CBłym s p o łe c a e ń s tw ie t s z c z e g ó ln ie aaś wśród t ak l i c a ola

i dobrać ro zw i je ją c y c h s i ę arna t o r s ; ic h zespołów mu ann ch

w sarnim h u t ,ale tw ie

Et;au baaań, źródła, metody X zakres

l i t e r a t u r a f olltlor;ysfc;ycsas o ludowych p ie ś n ia c h h utników

p o ls k ic h j e s t skąpa’ i d o ty c h cz as w iąże s i ę n ie s t e t y ty lk o

z atoim własnym dorobkiem nauk owym Fooaątkowo p ie ś n i h u tn io s o

s łu ż y ły mi do porównania z p ie śn ia m i górniczym i1 , ja k w ogóle

z fo lk lo re m robotniczym 1 0 , s z c z e g ó ln ie do o k re ś le n ia je g o r o l i

p o z n a w c z e j p ó ź n i e j , w m iarę uzyskiw ania co raz le p szy c h

re z u lta tó w badań, p i e ś n i h u tn ic z e z o s ta ły potraktow ane ja k o

m a te r ia ł rów norzędny do p i e ś n i g ó raic y eh °,. Z czasem ic h

problem atyka w y ło n iła s i ę jak o odrębny tem atu Od p o p u larn eg o

a rty k u łu w p r a s ie c o d z ie n n e j° 1 , p o p rzez zw ię złą c h a ra k te ry s ty k ę

po 1Y/ju b ile u sz o w e j p u b l i k a c j i , u r o s ła do sy n te z u ją c e g o stu d iu m

zpełnym w a rsz ta te m naukowym. Studium t o , zaty tu ło w an e ”Z badań

.nad p ie ś n ią ludową hutników p o ia k ic h ” , opublikowano w "O polskim

Roczniku Muzealnym” z 1966 ro k u i wprowadzające p ro blem atykę

p l e ś n i h u tn ic z y c h w k rą g n a u k i p o ls k i e , było d o ty ch czas je d y n ą

togo ro d z a ju p o z y c ją w p o l s k i e j l i t e r a t u r z e f o l k l o r y s t y c z n e j .

D alekie od w yczerpania te m a tu , io f esmowsło o tr a d y c ja c h muzykowa¬

n i a , omawiało s t a n badań, ź r ó d ł a , i z a s ię g , twórców i wykonawców,

dokonywało w stęp n ej k l a s y f i k a c j i i p rz e g lą d u te m a ty k i, n a k r e ś la ł

perspektyw y d a lsz y c h badań,

In a c z e j m iała s i ę spraw a z gromadzeniem ź ró d e ł p i e ś n i

h u tn ic z y c h . D z ie je ic h z b ie ra c tw a o tw ie ra znane w f o lk lo r y s t y c e

nazw isko - Ludwik K a js z n a r, p r o fe s o r g e o lo g ii na U n iw ersy te cie

J a g ie llo ń s k im , a u to r z b io ru te k stó w " P ie ś n i ludu P odhalan c z y l i

G ó ra li la tro w y o h p o ls k ic h " z 1845 r o k u . W p u b lik a c ji t e j , obok



przyśpiew ek g ó rn ic z y c h , z n a la z ł s i ę ró w n ież c y s ty n a , naw iązująca

w t r e ś c i do s ta r e g o h u tn ictw a ta tr z a ń s k ie g o s

Duetowa kominy a fylkow a b u ty s

OjtL-wołamnie Ja n ic z e k d o sw o je j chałupy .

W p rze boga tym dorobku etn o g ra ficzn y m ’Oskara K o lberga, n ie

w p e ł n i je s z c z e wydanym, z n a la z ł s i ę d o ty ch czas ciekawy t e k s t

s e wzmianką o s ta r y c h k u ź n ic a c b g ó r n o ś lą s k ic h , zapisany w re k u

1875 a opublikowany d o p ie ro równe d z ie w ię ć d z ie s ią t l a t p ó ź n ie j.

Cdnośny frag m en t brzm i n a s tę p u ją c o :

G órn o śląska ziem ia obucia,

w n io j w ęg le , ołów , ru d a ,

p iecó w , k u ź n io , fa b ry k t y l e ,

OfflLże choć l i c z y s z , n i e w ie s z , i l e " v .

M a co p i e ś n i h u tc ic z y c ń opublikow ały ś p ie w n ik i p o l s k i e ,

drukowane d la masowego odbiorcy na p rz e ło m ie XIX i XX s t u l e c i a ,

g łó w n ie d ia lic z n y c h w tym c z a s ie o r g a n iz a c ji p o ls k ic h , s ts w ie  ¬

ją c y c h opór g e r m a n iz a c ji. Dwie p i e ś n i p o w ta rz a ły s i ę w n ic h

z sz c z e g ó ln ą c z ę s t o tliw o ś c ią .,J e d n a z a ic h w yszła z pod p ió r a ,

ludowego p o e ty ś l;is k ie g o , J u liu s z a L ig o n ia , z. zawodu k o w a le |

z acz y n ała s i ę słowam i ” Jestem s o b ie ro b o tn ik ie m , zacnym hufcnlkis

i z y sk a ła w ie lk ą p o p u la rn o ść . M c m niejszy ro z g ło s zdobyła

anonimowa p ie ś ń sam orodna "Smutna bardzo, ż y c ie tym naszym

p o w ie c ie " , m a lu jąca r e a l i s t y c z n y o b raz c i ę ż k i e j p ro cy i n ę d z n e j

b yto w an ie ro b o tn ik a z końca XIX w iek u , Fragm ent t e j wislozwrofc¬

kcsfej p i e ś n i , odnoszący s i ę do t r e ś c i h u tn ic z y c h brzm i i

We werku s ą w ary,
ta n aż óas od p a r y ,
tam t r z a r o b ić w c i e p l e ,
za żywa j e s t w p i e k l e ,
w cęgow ni p rz y h u c ie ,
tam św i t a n ie n a c ie ,
a w " k u p f e r fa b ry c e " ,
tam te ż ta k ż e Ł .



Do u trw a le n ia i upow szechnienia f o l k l o r u , podobnie ja k

w innych w arstw ach i g ru p ach ta k i wśród hutników , p r z y c z y n ili

s i ę w ydatnie z b ie ra c z e sam o ro d ni, a u to rz y m niejszy ch czy więk¬

szych k o l e k c j i ręk o p iśm ien n y ch . Za je d n ą n a jw c z e śn ie jsz y c h

uchodzić może rękpiśm ienny z b i ó r p ie ś n i h u tn ic z y c h , k tó r y d la

w łasnych, repro d u k cy jny ch p o trz e b z e s ta w ił w o k re sie od l a t

o sie m d z ie sią ty c h z e s z łe g o d o l a t tr z y d z ie s ty c h bieżącego s t u l e c i

h u tn ik E o b ert Lechowski z Chorzowa B a to re g o , s t a r o s t a w eseln y ,

muzyk i f a o s c j o n i s t a , k tó ry t o z b ió r p r z e j ą ł je g o wnuk G erard

S a e n d z ie lo rz , pracow nik h u ty "B a to ry " . 1 z b io rz e tym z n a jd u je

s i ę k ilk a ciekawych p ie ś n i stra jk o w y c h . . -

Zc z y s te g o a iło ś a lc tw a z b i e r a ł p i e ś n i ludowe i p o p u la rn e

A lojzy Gburek w Jsśk o w io a ch , pow. d’ych y , w młodych la ta c h g ó rn ik

obecnie k o l e j a r z . Jesz c z e w o k ra s ie międzywojennym z e b ra ł on

t y s i ą c p i e ś n i , w tym dwie h u tn ic z e , zaś w dobie obecnej k o n ty  ¬

n u u je, swą d z ia ła ln o ś ć z b ie r a o z ą . i o d r u g ie j w ojnie ęw iatow ej

z a j ą ł s i ę gromadzeniem p i e ś n i , zw łaszcza g ó rn ic z y c h i h u tn ic z y c h

J ó z e f Ogórek, z zawodu t o k a r z , pracownik h u ty ”Pokój" w l;u d zie

Ś l ą s k i e j , d z i a ła c z am a to rsk ie g o ruchu śpiew aczego. Snojo;aość

n u t i dobry s łu c h muzyczny p o zw alają mu notować rów nież m e lo d ie .

W z b ie ra c tw ie f o l k l o r u , zw łaszcza ro b o tn ic z e g o , żywą d z ia ła ln o ś ć

ro z w in ę ła żona g ó rn ik a , A n a staz ja Gwóźdź z Jaw orzna. J e j rę k o  ¬

piśm ienny z b i ó r l i c z y o b ec n ie ponad d w ieście te k stó w ludow ych,

w tym t r z y d z i e ś c i p ię ć -górniczych i t r z y d z i e ś c i h u tn ic z y c h , .

a nawet dwa obrzędy h u tn ic z e - kolędowy i w eselny - ,lic z ą c a

po k i l k a d z i e s i ą t zw ro tek , M elodie do p i e ś n i A nastazja Gwóźdź

na,grała a i a a taśm ę m agnetofonow ą, ta k żo j e j z b i ó r d a je d z i s i a j

dobry p o g lą d m f o l k l o r s t a r e g o ośrodka g ó rn ic z o -h u tn ic z e g o

J a ry :,raków;, . .

.7 z b ie r a c tw ie , a zapewne i tw o rzen iu p ie ś n i ludowych o a e g ra l

pewną r o l ę l i t e r a c i , l Ś lą s k u na p rz y k ła d te n ty p z b ie ra o z a



zaprocentow ał Jó z e f Lompaf tw órca ludosaaw stw a te g o re g io n u .

Znaczm c zęść jog o z b io ru p i e ś n i , zgromadzonego w p ie rw sz e j

połow ie XXX w ieku, o d n alezionego po s t u l a t a c h , zaw iera ta k ż e

p i e ś n i ro d z ą c e j s i ę k la s y r o b o tn ic z e j, czego dowodem opublikowan

niedawno p ie ś ń g ó r n ic z a , z a p isa n a p rz e z Lompę w roku 1843

w Tarnow skich -Górach. K w estię, czy z b ió r Lompy w chłonął ta k ż e

p i e ś n i h u tn ic z e t w y ja śn i w p r z y s z ło ś c i o g ło sz e n ie go drukiem,,

x2 grona p is a r z y samorodnych p i e ś n i ą r o b o tn ic z ą in te re s o w a ł s i ę

g ó rn ik i d z ia ła c z M aksym ilian Jasio n o w ąk i z P ie k a r L lą s k ic h .

Ba p rz e ło m ie z e s z łe g o s t u l e c i a z a p i s a ł on k i l k a samorodnych

p i e ś n i , wśród k tó ry c h zn ala,zła s i ę jedna h u tn ic z a , jedna .górnica

h u tn ic z a i dwie g ó r n ic z e . Otwory te sieją p rzew ażnie c h a r a k te r

p a tr i o ty c z n y , w yrosły widać na g ru n c ie p o ls k ie g o narodzenia

narodowego na Ś lą s k u . O tym , ja k b ard zo t r e ś ć i o i odpowiadała

p ro g reso w i óm ;go ru ch u narodow ego, św iadczy choćby t e k i ’L ra

mant je d n e j z ty c h p l e ś n i ;

B aj S lą s e o y t h e j ro d a c y ,

myń p o ls k i lu d ,

pod p o ls k ie sp ie sz m y s z ta n d a ry

z f-abryk, ’kopalń,, h u t Y

l i k fó rz y z samorodnych p i s a r z y , z w ią z a n i b l i ż e j z śro d o  ¬

w iskiem hutniczym , p i s a l i p i e ś n i h u tn i c z e , k tó r e w prow adzali

d,o w iększych utworów, a k t ó r e , oderwawszy s i ę od n ic h , ż y ją

sam odzielnym życiem w ludowym r e p e r tu a r z e h u tn iczy m . I)-o grona

t a k i c h twórców n a le ż a ł p is a r z r o b o tn ic z y F ra n c is z e k Kowal

/1S 79 1908/ z Budy Ś l ą s k i e j - l i r k u i " F e c h a d s ił on z :rodziny

h u tn ic z e j , sam pracow ał w k i l k u h u ta c h , p r z e t o z n a ł dobrze

ś l ą s k i e środow isko h u tn ic z e z p rzełam u u b ie g łe g o ’i ’b ie żą ceg o

s t u l e c i a . Jedna z je g o s z tu k te a tr a ln y c h ,. za tytułow ana h u tn ic y
,, Y

grywana w la ta c h 1906-1907, nacechowana te n d e n c ja m i sp o łec z n o

wyzi /o l e a c z j a i, z a w ie ra ła lic z n e j,żieuni, l-:tar;y c:i podkład tw o rz y ła
.



k a p e la złożona z ośmiu in stru m en tó w . Hękopis s z tu k i

s i ę n ie o d n a la z ł, p rz y p u sz c z a ln ie z o s t a ł skonfiskow any a potem

z n iszc z o n y . J a j t r e ś ć znana j e s t ty lk o ze spraw ozdania p o l i c j i

p r u s k i e j , k t ó r a , uw ażając utw ór z a wywrotowy, z ło ż y ła władzom

zw ierzchnim dokładny r a p o r t z p rz e d s ta w ie n ia "Hutników" ,

n ie k tó r e zaś p i e ś n i zachowały s i ę w p am ięci wykonawców s p e k ta k lu

i ic h o to c z e n ia . Jedna z nici: opow iada, ja k t o pomocnicy m a js tr a ,

zw ani p o to c z n ie ”p lo k a la m i” , lu b i ą prow adzić pogw arkt z to w arzy  ¬

szam i p ra c y , k ie d y ty lk o u p o ra ją s i ę "Osiągami” , c z y li ru ra m i

do w ypalania blendy cynkowej, a k c ja bowiem s z t u k i to c z y s i ę

w h u c ie cynku w Chropaczowio, o b ecnie d z i e ln ic y Ś w ięto c h ło w ic ,

pierwszym z a k ła d z ie p racy a u to r a , podczas s t r a j k u rob o tn ik ó w

w 1906 rck u Ł

/ b zy k ład nutowy no 1 /

Gdy h s lą g i ju ż p o w ie sz ę ,

ku kolegom b o jać s p i e s z ę ,

i t o te k dziyA za d n iy a

b o ja j ą po. h u c ie p io h o ły -.

F ra n c is z e k Koarol o p a rł sw ój t e k s t o w zór ludowy z grupy

p i e ś n i p i j a c k i c h t e k s t t e j p i e ś n i opowiada o ż y w ic ie lu ro d z in y

popijającym , wódkę p r z e z w szy stk ie d n i p r a c y , aby z p o czątk iem

ty g o d n ia oddawać s i ę z nowa sta re m u n ało g o w i, l i s w ykluczone,

że a u to r p o d s ta w ił swój t e k s t pod chw ytliw ą m elodię św iadom ie,

z zamiarem oderwania j e j od t e k s t u p ie rw o tn e g o , k tó ry u z n a ł za

m ało wychowawczy, sim o że t o w ła śc iw ie o s t r a s a ty r ę ludowa

na p ija ń s tw o , f każdym j a z ie do swego t e k s t u F ra n c isz e k Kowol

p r z e j ą ł nawet żywcem t r z e c i w ie rsz p ie rw s z e j zw ro tk i ludow ej’-yfi. m-’-",

" i t o ta k d ziy ń za dniym", N atom iast m e lo d ie , do k t ó r e j d o b rze

nowy t e k s t p r z y le g a , zachowane w k o n tu ra c h m ellózaych., z o s t a ł a

’.h.;;,dośći s t o t n i e p r z e k s z ta łc o n a w sw ej p u l s a o j i a e t r o r y t a i c z n e j ,
1 - .

w ozjm p r z e ja w iła B i n ie w ą tp liw ie z m o z m pomysłowość tw órcza’0.
. . ’

t u t a l e z o o lu d MOgOe J a r to p r z e to skonl”roatow ać m elo d ię



m elodię z tekatem F ra n c isz k a JŁowola z j e j ludowym pierwowzorom,

zapisanym rów nież w g ru p ie h u tn i c z e j.

/P rz y k ła d nutowy n r 2 /

Jo u Jak jo 11, a l e moja żo n a ,

jo u t u p i j a 11, na z dziećm i w d o a s ,

a t o ta k d ziy ń za d n iy a

p ió ło b y s i e g o rz o ulin k a a każdy d z iy ń ,

2 zain tereso w ań l i t e r a c k i c h i d la p o trz e b p u b lic y sty c z n y e h

zbieŁ’a p i e ś n i h u tn ic z e syn i wnuk h u tn ik a , G erard S z e n d s is lo r z

z Chorzowa. P rzejąw szy dorobek z b ie ra c z y swego d z ia d k a , R oberta

łocho w sk ieg o , pow iększy ł go o k ilk a n a ś .c ie d a lsz y c h p i e ś n i

h u tn ic z y c h , zw łaszcza z o k resu b e z ro b o c ia , n ie k tó r e z n ic h

o g ł o s i ł w p raca ch p u b lic y s ty c z n y c h z d zie jó w Chorzowa . Również

Jedną p ie ś ń s ta r e g o h u tn ic tw a o c h a ra k te rz e k o ły s a n k i z a p i s a ł

w ybitny p i s a r z , p u b lic y s ta 1 d z ia ła c z ś l ą s k i Wilhelm Szewczyk

z p rzek a zu swego ojca - g ó r n ik a , zam ieszkałego w Czerwionee

pod Rybnikiem .

Pokaźny z a s tę p z b ie ra c z y p i e ś n i ludowych wywodzi s i ę a kręgi

muzyków, d z ia ła ją c y c h w am a to rsk ic h z e sp o ła c h śpiew aczych, k tó r e

w ro zb u d zan iu p a trio ty z m u na Ś lą s k u odegrały poważną r o l ę .

Bodźcem d o kolekcjonow ania p i e ś n i b yła u n ic h ch ę ć, a w d u ż e j

m ierze i p o trz e b a wzbogacenia r e p e r tu a r u śp iew aczego, k tó r y

s z c z e g ó ln ie w początkowych o k resach zm uszeni b y l i tw orzyć sa m i.

Z d z ia ła c z y am ato rsk ieg o ru ch u śpiew aczego do zachowania p i e ś n i

h u tn ic z y c h p rz y c z y n ił s i ę n a jw ię c e j J u liu s z K sn d zio ra , syn.

h u tn ik a w Eaw adzkias, pow. S tr z e l c e O p o lsk ie, zam ieszkały od

p ie rw s z e j wojny św iatow ej w Świętochłowicach. W c ią g u p ię ć d z ie  ¬

s i ę c i o l e t n i e j d z i a ł a l n o ś c i a r ty s ty c z n e j J u li u s z K sndziora z d o ła ł

s a p is a ć m Góraps. k lą s k u około 150 p ie ś n i ludowych w tyra ponad-

d w ad z ieścia hutnics;yoht z k tó ry c h k ilk a opracow ał na ohór



m ieszany i m ę s k i/° Podobnie i n n i d y ry g en ci chórów lub kierow nic;

am atorskich zespołów p i e ś n i i ta ń c a n a p o ty k a li na p i e ś n i h u tn ic y

wśród n ic h sy n h u tn ik a O tton Baron z Bytom ia, Ryszard M e ro h a ła

z K atowic, Je rz y Drozd z C ieszy n a, K azim ierz Bała i M ikołaj

B u gajski z Sosnowca f b o g a te j k o le k c ji p ie ś n i ludowych, nagry¬

wanych sy stem a ty cz n ie d la celów upow szechnienia p r z e z re d a k c ję

muzyczną P o lsk ie g o .Radia w K atow icach, z n a la z ła s i ę rów nież

jedna p ie ś ń h u tn ic z a z Z a g łę b ia Dąbrowskiego, k tó r ą zanotow ał

Władysław B yssew ski, a u t o r lic z n y c h opracowań p i e ś n i i tańców,

transm itow any oh p rz e z r o z g ło ś n ię k ato w ick ą.

D otychczas p i e ś n i h u tn ic z a z d o ła ły za ite re so w aó ty lk o n ie

w ielką grupę kompozytorów I ta k tw órca p ie rw s z e j opery ś l ą s k i e j

”B ile s ia n a " , S te fa n ś l ą z a k , przebyw ając w c z a s ie o k u p a c ji

w B ę d z in ie , z a p is a ł tam ciekaw ą p ie ś ń o p racy k o b ie t w przem yśle

hutniczym Po d r u g ie j w ojnie św iatow ej k ilk a s ta r y c h p i e ś n i

1 ,, ,hutnicz;ychu t r w a l i ł kompoz;ytor Jó z e f P odobiński z Siem ianowic

w c z a s ie wakacyjnego pobyt:u w ro d zin n y c h okolicach na Hzqszow¬

sz czy ź n ie Jó z e f P o d o b iń sk i j o s t ta k ż e autorem k ilk u oryginalnych

a bardzo udanych p i e ś n i o tem atyce g ó rn ic z e j i h u t n i c z e j , Pod

względem twórczym n a jw ię c e j p i e ś n i h u tn ic z y c h opracow ał kompozy¬

t o r Jan Gawlas z C ie sz y n a , zm arły w 1955 r e k u . O g ło s ił j e drukiem

w dwóch s e r ia c h łą c z n ie z p ie ś n ia m i g ó rn iczy m i, c z e r p ią c ź ró d ła

z moich zbiorów .

w ::J-.o również l u d z i , _kt,órzy p o ls k ie p i e ś n i hufcniesso

g ro m ad z ili z częściow ą lu b p e łn ą św iadom ością e tn o g ra f Jasną, Od

l a t o s ie m d z ie sią ty c h z e sz łe g o s t u l e c i a d o p ie rw sz e j wojny św iat O"¬

wej z b i e r a l i ś l ą s k ie p i e ś n i lu d ó w dwaj g ó rn icy B ytom ia, F e lik s

H u sia lik i hukasz W a llis , p rz e k a z u ją c w ro k u 1920 P o ls k ie j

Akademii U m iejętn o ści w Krakowie ponad ty s ią c p ie śn i" . d z i a ła 1 -

nosć ic h kontynuow ał syn Łukasza, S ta n is ła w P a l l i a , samorodny

ludoznawca ś l ą s k i , a u to r k il k u p ra c f o lk lo r y s ty c z n y c h , laięday



innym i p ierw szego naukowego z b io ru p i e ś n i g ó rn icz y ch i o b io ru

p rz y słó w ladow cK . W ic h m a i;e ria ła c h s u a jd u je s i ę k ilk a p i e ś n i

h u tn ic z y c h , a t a k ie t a k ic h , któr-e tre ś c io w o p rz y n a le ż ą do

tw órczego dco obku grupy górniG Sej i h u t n i c z e j W okxłe s i e między¬

wojennym z b i e r a ł p i e ś n i ludo /e K rt W ojciech S z c z u d ło , n a u c z y c ie l

p o l s k i e j sz k o ły w Centawie na Ś lą s k u Opolskim, zamordowany w x okt

IlO1945w h itle ro w sk im obozie koncentracyjnym na Majdanku

g rę k o p isa c h m a teriałó w niewydąnyeh K urt Ifo je ie ch Szczudło

p o z o s ta w ił je d n ą p ie ś ń h u tn ic z ą , zanotow aną w Bytomiu. Po d ru g ie j

w o jn ie św iatow ej s t a r ą p ie ś ń ham ernikó ; ta tr z a ń s k ic h p rzech w y cił

od r o b o tn ik a z Kuźnic pod Zakopanem z a słu ż o n y e tn o g ra f i f o l k l o  ¬

r y s t a J u l i u s z Zborowski4 , podobnie ja k je d n ą te g o ro d z a ju p ie ś ń

u t r w a l i ł h is to r y k ta tr z a ń s k ie g o g ó rn ic tw a i h u tn ic tw a , Henryk

J o s t4 4 , W reszcie wspomnieć n a le ż y o ,k ilk u p ie ś n ia c h ham eraickichy

k tó r e po d r u g ie j w ojnie św iatow ej z o s ta ł y ,ogłoszone drukiem

na te r y to r iu m C zech o sło w ac ji O publikow ali j e J H P o laśe k

i AJCubeSa w z b io rz e " a la s k e p ó sn ic k y ”4 o raz J)rahomir S s j t a r

i J o z e f l ały w a rty k u ła c h zam ieszczony oh w opawskim ,czasopiśm ie

ludoznawczym ”H adostaa P ękaty ty c h p i e ś n i w y stęp u ją

w s w o is te j gwarze m o m m k o - ś l ą s k i e j Uwidacznia s i ę w n ic h

ciekaw y p ro c e s p rz e n ik a n ia w ątku p i e ś n i do in n e j grupy e tn ic z n e jo

Oto c h a ra k te ry s ty c z n y p rz y k ła d z c z e s k ie j p u b l i k a c j i

, /P rz y k ła d nutowy n r 3/

H am ernici su,,

p o k e l żaby s u ,

a ja k la b y p o s c ip a ju ,

h am ern io i s u t i k a j u ,
-

ham ernio i s u ,

p o k e l żaby su4 7 .



f t e k ś c i e p i e ś n i fc ó rea ludow;y s e a ta w ił d /a ty p o m zjaw isk(

, oz saj ce zq sobą żadnego zw iązku - ,/odo :

hutników s o b ecn ością żabe Jednakże n ależy t u s o b ie uprsytom nie

k i l k a fa k tó w . Ze waględu na w ystępo’wanie ru d y d a rn io w e j, zapo¬

trzebow anie na w ęgieł drzewny i napędową s i ł ę wodną, s t a r e

nakłady h u tn ic z e położone b,yły ś ró d m okradeł i lasów , nad r a e -

kaioigdzie ż y ło mnóstwo żabo Wsu c h e j p o rze l e t n i e j r z e k i t e ,

c z ę s to n ie z b y t zasobne w wodę i w d o d atk u n ieu re g u lo w an e , wysy¬

ch a ły d o te g o s to p n i a , ża s ła b y pr-ąd wodny n ic b y ł w s t a n i e

d o s ta rc z y ć odpow iedniej s i ł y , p o trz e b n e j do ro zru ch u z a k ła d u ,

w iele zakładów p rzery w ało wówczas p ro d u k c ję , h u tn ic y zaś poazuki

w a li nowej p ra c y . C d e jście ic h z b ie g a ło s i ę w c z a s ie ze z n ik n ę

ciem ż a b , k t ó r e ’g in ę ły na sk u te k p o su ch y , Obydwa z ja w isk a s t a ł y
’ 1 - . , -

s i ę ta k znam ienne, że p o słu ż y ły tw órcy lu d owemu do t y p i z a c j i

a r ty s ty c z n e j wp ie ’ś n i o w y ra z iś c ie zarysow anej k o n c e p c

l a t e r e n i e Górnego Ś lą sk a cy to w an a-p ieśń z o s t a ł a zanotować

w dwóch n iem al identyczxile brzm iących w a ria n ta c h te k sto w y c h ,

k tó r e n ie r ó ż n ią s i ę w t r e ś c i od te k s tu z z a p isu c z e s k ie g o ,

t y l e , że m ie jsc e geraanlzm u "ham ornicy” zajm uje c z y s to p o ls k ie

słow o ”kużaiczkosrie’J co pozwala nawet p rzy p u sz czać s t a r s z e

pochodzenie opracowań p o ls k i c h . P o tw ie rd z a ją t o je s z c z e m ocniej

obydwie m elodie z zapisów p o łs k iS h , o ry g in a ln e i n ić zw iązano

d o ty c h c z a s z innym w ątkiem , ja k k o lw iek w ykazują one w ie le

wspólnych lu d o s j muzyce p o l s k i e j , w dodatku a s s ta r s z y c h

okresów rozwojow ych, podczas gdy m elodia a za p isu c z e s k ie g o
i

znana j e s t na Ś lą sk u ja k o m elodia p i e ś n i kołysankowe j -. D is

porów nania ź r ó d ła c z e sk ie g o i p o ls k ie g o n ie c h a j p o słu ży w a ria n t

z m e lo d ią , w k tć rs j dw utskt owy motyw, powtórzony o c z te r y d źw ięki

w y ż e j, tw orzy c h a ra k te ry s ty c z n y zw rot d o r y c k i, w dalszym zaś

p rz e b ie g u m elodie o sc y lu je pomiędzy m oll harmonicznym i n s t u -
’

r a l a m /e o ls k im A ZapiB pochodni m a d r z e k i ;-ałó;j Pan / i nad



k tó r ą w XIV - XIX wieku znajdow ało s i ę w ie le zakładów h u tn ic z y c h

/ I n : yk ła d netowy n r 4 /

Kuźnic zkowie som

podw iyl żaby som,

a ja k żaby zdychajom,

kuźniczkow io uciekajom ,

kużniczkcw io sam

podw iyl żaby s o a Y .

Seacając d o dziejó w z b ie r a c tw a , n a le ż y ja s z c z e wspomnieć

o a k c ja c h zbiorow ych. Organizowano je ju ż w c ią g u XIX w ieku,

a le d la u trw a le n ia p i e ś n i h u tn ic z y c h n ie m iały one w iększego

z n a c z e n ia . P ierw sze powodzenie o d n io s ła re d a k c ja czasopism a

" K a to lik " wBytomiu w 1890 ro k u , k ie d y na s p a lz b ie r a n ie p i e ś n i

ludowych n ad e sła n o wcale pokaźną i l o ś ć m a te ria łó w , wśród n ic h

je d n ą p ie ś ń r o b o tn ic z ą o t r e ś c i a c h hufcniczychY . iSiielko o g ó ln o  ¬

p o ls k a a k c ja z b ie r a n ia f o l k l o r u muzycznego, zorganizow ana p rz e z

I n s t y t u t S z tu k i P o ls k ie j .Akademii liauk w Warszawie w la t a c h

1950- 1955, pow iększyło zssoby p l e ś n i h u tn ic z y c h zaledwie o k ilk a

p o z y c ji, wtedy bowiem prowadzono badania texienowe głównie

m -przekrojow ej tem atyce p i e ś n i , n ie zad z nastawien-iem monogra¬

fic z n y m . Hioeo m a te ria łó w h u tn ic z y c h u ja ’w niły konkursy f o l k l o r y s -

ty c z n e r o z g ło ś n i P o lsk ie g o H adla w K atow icach, o g łaszan e w la ta c h

1953,1954 i 1957 a s p i e ś n i / I / , p ro z ę / l i

n i a i anegdoty ludowo /

W a o j e j w ła s n e j d z i a ł a l n o ś c i s b ie r a c s e j k i l k a p i e ś n i h u t n i -

egych zanotowałem ju ż p rze d drugą wojną światow ą m m b tm p o sm d n l

p a o k u p a c ji. Myśl prow adzenia osobnych badań tereaaowyoh w m k r a a h

- : ; ; V .’p i e ś n i h u tn ic z y c h p o w sta ła w 1952 rokyu P m s p ie rw sz e .siedem l a t

moje b ad a n ia n ie w ykraczały z a się g ie m poza Górny Ś lą sk - lą c s n i e’

z O p o ls z a z fz n ą - i Z-agłębie D ąbrow skie. W la ta c h 1959-1987

b aasłem p o n a d to o śro d k i h u tn ic z e w n a stę p u ją c y c h w ojew ództw ach:

k ato w ick im , opolskim,, w rocław skim ssielonogórskim , s s e s e c i ń s k i a .
. - . : :



poznańskim , ł óda k ia , w arszaw skim , k ia lack im , rzeszow skim i k ra  ¬

kowskim. Ogółem odw iedziłem I k f m iejsc o w o ści, o s ią g a ją c praw ie

w szędzie posjfeywae w ini cie Ba obecne archiwum ludo//ej p i e ś n i

hutnicz;e;j s k ła d a s i ę 2 0 p i e ś n i , wśród któr;ych 230 pochodz;i

ss moich napisów , r e s z ta z a stan o w i dorobek wy:nieaion ch z b ie r a

czym P i e ś n i u z y s k i wałem, n a j c z ę ś c ie j od hutników oraz ic h ro d z iru

W długim stosunkowo o k re sia badań stosow ano ró śn e metody

z a p is u , Baj p r o s ts z ą s ta n o w ił z;apis t e k s t u pozbawiony w s z e lk ie j
ń-.;-/, y ’ł --r--

d o k u m en tacji. Znacznie p r z y d a tn ie js z ą b,yła n o ta c ja te k s tu

z m elodią sporządzoną ze s łu c h u . Obecnie z b ie r a s i ę m a te r ia ły -

jak zawsze z r e s z tą w bospośredaim k o n ta k c ie z inform atorem

ludowym - początkowo matodą z a p is u ołówkowego / t e k s t y p ó if o a e -

t y c z n i e / , n a s tę p n ie u trw a le n ia na taśm ie m agnetofonow ej, w re szc ie

porów nanie n o t a c j i te re n o w e j z tr a n s k r y p c ją . I d o k u m e n ta c ji,

obok im ie n i a , nazw iska, cist;y u ro d zen ia i zawodu in fo rm a to ra ,

uw zględnia s i ę nazwę m ie jsc o w o ści, pow iat i województwo, nazwisko

z b ie ra c z a i d a tę z a p is u , fsż n e n ie w ą tp liw ie s ą w aru n k i, m ie jsc e

i śro d o w isk o , w jakim in fo rm a to r p i e ś n i p o z n a ł, jeg o o s o b is ty

sto su n e k do p i e ś n i , o b ja ś n ie n ia wyrazów gwarowych, a ta k ż e

terminów te c h n ic z n y c h . Obiektywną w arto ść z a p isu uw ydatnia

w p e ł n i porównanie go z ź ró d ła m i publikowanymi,

Jak wykazały b a d a n ia , k tó r e tr w a ją n a d a l, ludo’we p i e ś n i .

h u tn ik ó w ,w y stęp u ją na t e r e n i e c a łe g o niem al k r a j u . Stosunkowo

; l i c z n i e j t r a f i a j ą s i ę w ośrodkach h u tn ic z y c h Ś lą sk a , Za;głębie

dąbrow skiego, Krakowskiego i K ielecczyzny - n a js ta r s z e g o o śr’odka
-

h u tn ic z e g o w P o ls c e . Z akres rzeczowy badsń o b ją ł n ie ty l k o w ątk i

o ry g in a ln e , a l e takż;e w cale lic z n o a d a p ta c je oz l l p i e ś n i ludowe

i,nnych w arstw sp o łeczn y ch i grup s s ;odowyeh p rz e z hutników
. . .

p rzy w łaszczo n a, dostosow ano do te m a ty k i h u tn ic z e j. Poza p ie ś n ią

zwrócono uwagę na pomijano d o ty c h cz as w f o lk lo r y s ty c e p o ls k i e j



r e c y ta ty wy i śpiew ne z a w o ła n ia , k tó ro z b l i ż a j ą c z ę s to -momenty

genetyczne p i e ś n i , Wiele in fo rm a c ji o p ra k ty c e śp ie w a c z e j,

in s tru m e n ta ln e j i ta n e c z n e j, o postaw ach e s te ty c z n y c h lutników ,

w re sz c ie o f u n k c ji muzyki w ż y c iu je d n o s tk i i z b io ro w o śc i,

d o st;arczy ły opow ieści oraz p rz y sło w ia i pow iedzenia ludowe.

W ogólnym f o lk lo r z e g e s t t o d z ie d z in a praw ie z u p e łn ie pod tym

względem niezbad,ana, a p r z e c ie z a w ie ra ją c a cenne w a r to ś c i.

3 . T ra d y cje ludowego muzykowania

Ha ziem iach p o ls k ic h h u tn ic tw o ro z w ija s i ę e o n a ja a ie j od

o k re su w ezesnarzym sklego, c z y l i na j a k i e ś 400 l a t p rz e d n aszą

e n , a ro z p o c z ę ło s i ę w r e jo n i e Gór ś w ię to k rz y s k ic h , W ielunia

i Ozęstoohówy . Ww ieku V II - V I I I n a s z e j e ry d z i a ł a ł y ju ż m

Ś lą s k u , w iie lk o p o ls e e i M ałopolsce p ie c e h u tn ic z e zwane dymarksa

k tó r e p o sia d a ły dysze do w tła c z a n ia - za pomocą poruszanych

r ę c z n ie miechów - p o w ie trz a do p ie c a i p o d sy c an ia nim ognia d la

_podw yższenia te m p e ra tu ry i p r z y s p ie s z e n ia p ro cesu wytopu 4 , co
S .. .ó,....,, -4..;;.,,y.-

o zn a c z a ło znać m y p o s tę p w s to s u n k u do p o p rzed n ich e t o s ó w .

W śre d n io w ie c z n e j P o ls c e h u tn ic tw o b y ło ju ż debrzS r o z w in ię te .

W XVI wieku d z i a ł a ł o aa t e r e n i e c a łe g o k r o ju 200 zakładów, zaś

w rek,u 1782 b y ło w P o ls c e , z w yjątkiem Ś lą s k a , w ie lk ic h

pieców o p ro d u k c ji ro c z n e j 7 8 .6 0 0 centnarów su ró w k i, 85 f r y s z S r k i

o p r o d u k c ji około 4 .1 0 0 centnarów ż e la z a 7 . Pod k o n ie c XVIII

w ieku h u tn ic tw o na Ś lą s k u k o n k u ru je z hutnictw em a n g ie ls k im i° .

W d o b ie d z i s i e j s z e j P o lsk a z a jm u je w ś w ia c ie dw unaste m ie jsc a -

w p r o d u k c ji ś e l s z a , d z i e s i ą t e w p r o d u k c ji s t a l i ’" , z a tr u d n ia ją c

w przem yśle ż e la z a 135 778 ro b o tn ik ó w , w h u tn ic tw ie S i e l i
n ie ż e la z n y c h 41 4 6 5 , a p rzem y śle metalowym 228 383 pracowników.

Zafcom. h u tn ic y z metalowcami zajm u ją p onad 12 p ro c e n t o g ó ln ej

lic z b y 3 493 680 z a tru d n io n y c h w przem yśle polskim ° .



Hutnic,y n ie ż y l i oczyw iście w i z o l a c j i . Btencrw ili in te g ra ln a

część sp o łe c se h stw a , b y li z nim p o łą c z e n i rozliczn y iE i w ięfcaai,

p e ł n i l i fu n k c ję n ie ty lk o n o s i c i e l i i p r z e k a z i c i e l i , le c z ta k ie

współtwórców k u l t u r y , a w ięc i f o lk lo r u muzycznego. n a tu r a ln ie

tru d n o u s t a l i ć , j a k i b y ł w kład hutników p o ls k ic h w c a ło k s z ta ł t

muzyki ludowej w epokach m inionych, zw łaszcza od początków

h u tn ictw a aż do p o ja w ien ia s i ę k o n k retn y ch św iadectw o muzykowan;

hutników , a więc do połowy XVI wieku. Hie sposób jednak p o są d zić

t ę grupę o brak ak ty w n o ści m uzycznej, sk o ro ź r ó d ła p i e ś n i h u tn i¬

c z e j , zebrane w o s ta tn ic h stu d w u d z ie stu la ta c h , w ykazują w ssystk;

p)rocesy wielowiekowych p rze o b rażeń , jakim p o d le g a ł c a ły p o ls k i

fo li: lo r muzyczny. Je s z c z e mocniejszym argumentem j e s t f a k t , że
. i

n a jb a r d z ie j in stru k ty w a e i w iarygodne św iadectw a muzyko-wania

na ziem iach p o ls k ic h , m ianow icie uzyskane w w ykopaliskach

n a rz ę d z ia muzyczne bądź ic h fra g m e n ty , pochodzące z ro z le g ły c h

epok, bo od n e o l i t u /2 5 0 0 -1 00 l a t p . n . e . / aż do przełom u

X III i XIV wieku n a s z e j e r y , w y stą p iły na te re n a c h , na k tó ry c h

h u tn ictw o r o z w ija ło s i ę w o k resach w spółczesnych z n a le z is k o

Sak s i ę sprawa p rz e d s ta w ia z f l e t n i ą wykopaną w P rzeczycach

p o i Siew ierzem , w r e jo n i e s ta r e g o h u tn ic tw a , wytworem, k u ltu r y

łu ż y c k ie j / OO-ąGO p . n . e . / , a w i c p r a s ło w ia ń s k ie j, z k tó r ą

k u ltu r a p ra p o ls k a zachowała c i ą g ło ś ć . ha r e k o n s tr u k c ji te g o

in s tru m e n tu , złożonego z d z ie w ię c iu k o ścian y ch p is z c z a łe k ,

uzykano pochód dźwięków e

któr-e tw orzą u k ład p a n ta to n ik i b ezp ó łto n o w ej, c z y l i an h em ito -

n ic z n e j° 1. l’en a rc h a ic z n y sy stem zachow ał s i ę bądź w c z y s te j

p o s t a c i , bądź powiązany z nowszymi układam i to n aln y m i, w polskim

f o lk lo r z e różnych w arstw społeczny oh i grup .zawodowych, między

innymi rów nież w m elodiach p i e ś n i h u tn ic z y c h . Oto r z a d k i

-w f o lk lo r z e h ut n ieś ym p rz y k ła d p e n ta to n ik i be półtonow e j ,

zapisany na K ie łe c c z y ź n ie s



/P rz y k ła d n ut owy n r 5 /

. E j , k u ź n ic y , k u ź n ic y ,

e j , czeka was p r ó ż n ic a , 5

k i e wam miechy w d,ymarce

628.wała ogniea .

Ha o d leg łe tr a d y c je t e j p i e ś n i w skazuje rów nież t e k s t

słowny . Świadczą o tym ty p w ersy fik a c y jn y siedm iozg łosk owca

z c e z u rą po c z w a rte j z g ło sc e / 4 + J / , znamienny d la s t a r s z e j

f o r m a c ji p o e z ji tudow aj6 i w y g a s ła .ju ż d z iś w żywym sło w n ic tw ie

wyrazy”kuźnicy" i "dym arka". N ajw ięcej jednak dowodzi te g o

w ątek dem onologiczny o rzekomym u szk o d zeniu miechów p rz e z tw ó r

f a n t a z j i lu d z k ie j , o g n ie , k tó r ą p o ls k ie ź ró d ła le k sy k a ln a

o b ja ś n ia j ą jak o " ż e ń sk ie g o ducha o g n ia” t " b o g in ię ognia " lub

64,fczarow n icę” . W ro zu m ien iu lądowego tw órcy p i e ś n i ogaica

j e s t z ł ą s i ł ą sprawczą-, k tó r a p s u je w kuźnicy u r z ą d z a n ia , p rz e z

co pow ołuje w strzym anie p r o d u k c ji, sk a z u ją c pracowników na

przymusowe próżnow anie. Koncepcja o.,nicy wywodzi s i ę zapewne

z k u l t u ognia i je g o a n im a c ji, pow szechnej w w ie rz e n ia c h ludowy eh

S tw o rz en ie że ń sk ieg o odpowiednika ognia odbyło s i ę według odwlecz

nago praw a p o ls k i e j d em o n o lo gii, k o ja r z ą c e j ’duchy p a r a m ija k ;

m p rz y k ła d s tr z y g a - afcrzjgoń, t o p i e l e c - t o p i e l i c a i według

s t a r y c h r e g a ł -słow otw órczycht ognioa p o łu d n ic a - nocnica -”

w ie s z c z y c a . Z r e s z tą ż e ń s k i odpow iednik ognie i s t n i e j e n ie ty lk o

w w ie rz e n ia c h , ludu p o ls k ie g o , le c z ta k ż e u in n y c h narodów,

jak B u ria tó w °°, mieszkańców p o łu d n io w ej c z ę ś c i S y b e r ii ó’s chodnic j,

W każdym r a z ie p ie ś ń o dem onie, zwanym ognic:i, wzbogaca wiado¬

m ości z .zakresu w ierzeń i rz u c a nowe ś w ia tło na p ie rw sz e s t a d i a

rozwojowe f o lk lo r u muzycznego h u tn ik ó w . N a jb liż s z a -im ’grupa

g ó r n ic z a p o siad a w iadom ości z z a k re s u dem onologii potw ierdzone

w l i t e r a t u r z e z połowy X I -wiekuj p is z ą c y po ł a c i n i e Jodocus



W illic h ° , rodem z W arm ii, wydał w roku 1543 o p is k o p a ln i s o l i

w W ielic z c e , wspominając w nim o duchach podziem nych, d z i a ł a j ą  ¬

cych na k o rzy ść i szkodę c z ło w ie k a , aa lo n ty K o źd z ień sk i, o k tó ry ś

b ę d z ie je s z c z e mowa, p is z e w sw ej " O ffic in a f e r r a r l a " z ro k u 161i

ża " p rz e d ty a ja c y ś auchowie w k u źn icach b y w ali"° , odsuwając

słowem " p rz s d ty a " -wiarę w duchy w o d le g le js z e od s ie b ie c z a sy .

Zatem przy w ie lk ie j o s tr o ż n o ś c i, ja k ą należy zachować w szacowani

wieku ludo’wych wytworów, cechy muzyczne i l i t e r a c k i e - treścio-wo

i form alne - p o zw alają dopatryw ać s i ę genezy p i e ś n i o ogniey

je s z c z e w śre d n io w ie c z u . J e ś l i dochowała s i ę ona w żywej tr a d y c ji

do naszych czasów, t o chyba d z i ę k i ogromnej żyw otności f o l k l o r u ,

uw iązanego d łu g o o k o n k re tn e r e a l i a , w tym wypadku o g ó lnie

0 przem ysł h u tn ic z y , w s z c z e g ó ln o ś c i zaś o dym arki, k tó r e były

czynne w P o ls c e , podobnie jak w w ie lu k r a ja c h zachod n io eu ro p ejsk i

do końca XVIII /lek uY Hale ż y ta k ż e wziąć pod uwagę pow olność,

p r o c e s u j zm ianie św iato p o g ląd u lu d u , co tłum aczy długowieczność

f o l k l o r u t r e ś c i f a n ta s ty c z n e j rów nież w g ru p ie, g ó rn ic z e j

1 h u tn i c z e j. S ta n is ła w C iszew sk i zanotow ał w l a ta c h osiem dzie¬

s i ą t y c h XIX s t u l e c i a p ie ś ń o s k a rb n ik u , k tó r a zaw iera jedyny

wątek f a n ta s ty c z n y , j a k i d o ty c h c z a s znany j e s t wśród p i e ś n i

g ó rn icz y eh ° , a podania o s k a rb n ik u s ą je s z c z e d z i s i a j b ard zo

.VIpo p u larn a w żywej t r a d y c j i ludow ej .

P ierw szą wzmiankę o muzykowaniu hutników na ziem iach p o ls k ie

p o z o s ta w ił ł a c i ń s k i p o e to ś l ą s k i , K rz y sz to f W inter z Ż ag an ia.

W ro k u 1556 w ydał on we F r a n k f u r c ie nad Odrą poemat p i . "Kuźnic

ś lą s k i c h i kopalń o p is i o zn a czan ie k r ó tk ie " 2 , w którym pod

k o n ie c n a k r e ś l i ł barwny obraz zębowy lu d o /e j hutników , wspomi¬

n a ją ć o ta ń c u i grze na in stru m e n ta c h strunow ych j

A in n i m lu t n i a c h wygrywają m elo d ie.

Słodkomówiącej to n e rz e -poświęcony tłu m d z ie w ic

Żwawymi nosami ta ń c e chce saw odsic z chłopcam i
v. --
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